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W  1 A to Ь M O Ś С І K .RAJOW B.
S a n k t-P e tersb u rg  dnia 29 W  rzeźnia .
27 b. m. P. B l ig h ,  Poeeł nadzw yczajny  i 

M inister Pełnom ocny K ró la  Jm ci W .  Brytanii,  
jniał zaszczyt przedstawiać się N ayjasnieyszemii 
Cesarzowi i złożyć swe listy wierzytelne.

— 28 b. m. Poseł F ra n c j i j  Marszałek Xią$ę T re -  
visc,wydalając się czaeowie, miał pożegnalne u N ay- 
jASNtEYszKGo Panaprsłuchatiie. (T .P .)

(z L i s t u  z K i j o w e )
Starodawna stolica Włodzimier*** w k tó r e j  

iaczęły się wielkość i olbrzymia potęga Im p ery u m  
Roesyysfciego, miasto K ijów , d. 7 t. m . , spotkał z 
niewypowiedzianym zapałem ukochanego swojego 
M onarchę. J ego C esarska Mość, o godzinie gtey, 
w  pojezd/ie raczył przybydź na most Dnieprów ski 
(początek granicy K ijo w sk ie j  Guhermi), W ysok i  
Podróżny , spotkany przez Jeoera ł  - Gubernatora 
Xeivaezowa, zaczynając od tego m iejsca, •£ dó s i 
nusy b ram y Ław ry , rttfczył jechać w swoim pojeź
dzi©, drogą po obu stronach oświeconą. Ma wzgó
rzach Kijowa zapalone ognie, iiluminowsne Ыіее, 
domy, wieże , d zw o n ice , w przyzw oitych miey- 
jBCtęh wystawione allegoryczne obrazy, stawiły w i
dok zachwycający. Ciemności nocne, uroczystości 
tey nadawały postać czaru jąc^  ,

C esarz J egomość , raczył byds spotkany u 
bramy Ś w ię te j  Kijowo-Póceerskiey Ławry,od Nay- 
przewiełebnieyszego M etropolity  Eugeniusza z dal- 
gyśiB duchowieństwem , Jenera ł  - Feldm arszałka 
H rabiego S a c h e n a , U rzędników W o js k o w y c h  t 
C yw ilnych , i ze wszystkich okolic zgromadzonego 
mnogiego lodu. P o  ucałowaniu Krzyż*, J ego Ce 
sarska M o ś ć , raczy ł przedłużać iście Swoje do 
Ł aw ry  Soboru W niebow zięcia ,  gdzie, w ysłucha
wszy modłow, oddał cześć relikwiom Św iętych, a 
potem wśrzód grzm iących okrzyków uniesionego 
zapałem narodu , udał się dla odwiedzenia Jene- 
yzła-Marszalka Polnego H ra b i  Saękena , zkąd ra 
czył przybydź do swey kw ate ry .  Następnego dnia, 
w uroczystość Narodzenie M aryi Panny, C esarz 
raczył słuchać l i tu rg ii  w Sofiyskim K atedralnym  
Soborze , po k tórey  ukończeniu zaczął się p rze
gląd a4 tey  dywizyt p iesze j  i 6tey dywizyi u łań
sk ie j  z ich a r ty lle ryą .  Po obiedzie* przed wieczo
rem raczył się przejeżdżać po mieście i  wstąpiwszy 
do Jenera ł  G ubernatora Lew aszow a, raczył p rz y 
jąć od Gospodarza i Gospodyni herbatę wieczorną. 
O godzinie gtey zrana , by ł przegląd batalionów 
rezerw ow ych з і і е у  i 35t,ey dywizyi pieszey, oraz 
ćwiczenie pó lku  litewskiego U łanów i roty k on
nych strzelców N. Зз. Potym  Cesarz raezyl oglą
dać roboty , odbywając^ się w twierdzy. Szpital 
woyskowy i wssystkie pam iątki miasta, udarowane 
były wysokiem dbfeyrzeniem. Obiad podobało się 
J ego Cesarskiby M ości mieć u P. Jenera ła  M ar
szałka Polnego H rab iego  Sackena , i n ak o n iec , o 
godzinie t i t e y  wieczorem, po wysłuchaniu, w So
borze Ł aw ry  W niebow zięcia , modło w przed p o 
dróżą* z przyklęknieniem , Nayjaśnieyszy P an udał 
się w pożądanym stanie zdrowia, trak tem  do Łubn.

Kijowianie, uszczęśliwieni wysokim M onar
szym pobytem* przez dwie doby, kosztując rosko- 
szy z oglądania oblicza J ego Cesarskiby M ości, i 
przeniknieni uczuciem łask J ego, gorące е л е  mo
dły, jako szczerą dań, Jem u należną, wznoszą do 
Nay wyższego : oby dobroczynnemu Monarsze na
szemu. Nikołajowi I, i N ayjaśnieyszemu J ego Do
mowi, raczył daroWać dni najdłuższe. ( P D )

— J  W . M inister S praw  W ew n ę trzn y ch  oznay- 
mił Rządzącemu Senatowi w d. 31 s ierpnia b. r., 
że, z liczby przedstawionych kandydatów, C esarz 
J egomość raczył zatwierdzić SzambelUna, R&dzcę

Stanu, K a m ickieg o , w  urzędzie M arszałka G uber-  
nialnego W itebskiego.

U kazy R ządzącego  S e n a tu .\Z  ig o  D e p a r ta 
m en tu :  1) 19 b. m . , o rozciągnięciu na wydział 
Kontroli i Państwa zdania R ad y  Państwa, za tw ier
dzonego przez N. P ańa w dniu i 4 listopada 18З1* 
o zamianie kar  pieniężnych na napomnienia, w r a 
zie. spóźnionych odpowiedzi władz k ra jow ych  na 
odezwy teyźe K o n tro l le

2) 21 h. m . (z tegoż Dep.) Ö wyłączeniu ze 
służby i n ieprzyymowaniu nadal do niey, byłego 
kommisssrza szpitalu morskiego w K ronsztadzie, 
urzędnika gtey klassy R iełozierow a, i  o w zbronie
niu nadal kupcow i iszey gildy Śiniebrjuchow u, za
wierania umów na dostarczeni* dla rządu. P ie rw 
szy przekonany został, i i  zbierał znaczne zapasy 
różnych rzeczy i sprzętów skarbow ych, pod pozo
rem  oddania ich  do napraw y, potem daw ał je d a  
szpitala, zamiast nowych, a b ra ł  za tó od l iw rati-  
ta pieniądze, sprzęty i pojazdy, i t. p. ostatni zaś* 
oprócz mocnego podejrzenia, że należał do nadu
żyć Kommisearzs, przekonany jest nadto o k u p o 
wanie skarbow ych d rew  i Żywności. (Tak łag o 
dny w yrok ca Biełozierowe nastąpił jedynie z u -  
wagi, ze się on znajdow ał w urzędzie przed na
staniem N a j ł a s k a w s z e g o  Manifestu 22 s ie rp 
nia 1826 roku.)

— W  skutek ukazu CesarskIego ż d .  2 i  g rudn ia  
28З0, nałożony zostaje areszt na szóstą część kapi
ta łu  З00 rnb. kop. srebrem, k tó ry ,  na d o b ra ch  
w Obwodzie Białostockim, powiecie Bielskim, ze
szłego Marszałka Stanisława H ryniew ieckiego, jest 
zabezpieczonym, wynoszącą 5o rubli,  jakowe, zbie
głem u s w ojsk iem  powstańców polskich Sekre ta
rzowi G ubern. A lexandrow i, synowi Szymona, R o 
gow skiem u, mają eię dostać, po śm ierci cyca , dó 
podziałtt t  dalszem rodzeństwem, jako to: b raćm i 
Adolfem * W ład y s ław em , s io s tram i: Franciszką* 
Dom iniką i Emilią , tudzież  na wszelki inny, gdzie
kolw iek  się okazać, lub w  spadku dostać się mogą
cy , tegoż Rogowskiego majątek.

— K om ite t  Opieki Inw alidów  (ust. 18 s ie rpn ia  
i 8il4) ogłasza* iż odebrał pod d. 20 b. m. wiadomość
0 zawakowaniu posady K om m endanta w twierdzy, 
K ru to jarsk iey , ( T .P .)

ł fa r s z a iv a  d. 8 p a źd z ie rn ika .
JÖ. X iąże W arszaw ski,  Namiestnik K ró tew a  

ski, dziś o godzinie wpół do lo tey  zrana w y jech a ł  
z W arszaw y, w celti zwiedzenia województwa M a
zowieckiego i P łockiego; spodziewany z pow rótem  
w przyszłym tygodniu. (G.C.)

— D n ia  11 —
O podróży JO . Xięoia Feldmarszałka, w  ze* 

szłych dw óch  tygodniach odbytej* są następujące 
w iadom ości: — „ JO .  Xią!ę* wyjechawszy z W a r 
szaw y  dnia 26 z. m. do R a d o m ia * nazajutrz i dn ia 
następnego odbył przegląd zebranego tamże w oy- 
aka, k tóre potem wykonało obroty w ojskow e. Dnia 
29 nad wieczorem przybył do tw ierdzy  Zam ościa^  
k tó rą  nazajutrz obeyrzął. Poczerń wyjechał X ią -  
Sę Namiestnik tegoż wieczora do L u b lin a , gdzie 
zabawił aż do dnia 4 b. m. W oyska ,  k tó re  tu  X ią -  
że o b e y rz ą ł , rów nież  jak i  w R a d o m iu ,  zyskały 
wysokie Jego zadowolenie, przez sw ą wyborną po
stawę i w ielką  zręczność w w ykonaniu  n a j t r u 
dn ie jszych  obrotów, a F eldm arsza łek  m iał p rzy
jemność przekonać się wszędzie, tak  o naywiększey 
zgodzie woyska z mieszkańcami * jako też o tem* 
że wszystkie stany z wdzięcznością uznają czynny
1 spraw iedliw ą jego adm in is tracją .  Jakoż wszyscy 
mieszkańcy spostrzedz mogli nieustanną gorliwość, 
z jaką JO. X ią la  dla dobra Polski przykładać się 
u s i łu je : bo Feldmarszałek rozpoznawał wszędzie



obecny sten ty ch  okolic, szczególnie co się doty
czy: Sądownictwa i A dm inistracyi, a wszelkie pu
bliczne zakłady, szczególnie z § w ięz ien ia , zwie
dził. W e  wszystkich miastach przyymowałi X ię -  
cia Namiestnika o b y w a te le , którzy w na jczu l
szych wyrazach w ynurźy li  wdzięczność swą za 
N ajw yższą łasicę, jaką Najwspanialszy Monarcha 
Polskę obdarza. W szystk ie  m ias ta ,  przez k tóro  
Feldm arszałek  p rzejeżdżał, by ły  rzęsisto oświe
cone ; w n iektórych nawet wsiach włościanie stali 
rzędem przy drodze , trzymając w każdym ręku 
zapaloną świecę. Podobnież i mieszkańcy L ub lina , 
powodowani własną c h ę c ią ,  oświecili swe domy 
przez wszystkie trzy wieczory pobytu X ię c h  Na
miestnika. Z nayodlegleyezych naw et okolic z e 
brali się w L ub lin ie  o byw ate le ,  n» których czele 
by li  H rab iow ie  Jeziersk i, D ębowski, Rostw orow 
ski i Konstanty Z a m o ysk i• Obywatele ci uh*eg*łi 
się z wielce zasłużonym Dowódcą kdneystującego 
tamże korpusu Arm ii , Jenerałem  R ydigierern  i 
całym korpusem Oficerów, o nayświttnieysze Klę
cia Namiestnika przyjęcie. Obiady, fe jer wer ki, 
koocerta i bale następowały jedne po drugich, a 
wszyscy obecni, z zapałem do naywyiszey radośsi 
posuniętym , jednogłośnie powtórzyli wniesione 
przez JO. X ięeia toasty za zdrowie NN. CESA RZA  
Jegomości i CESA RZO W E Y  Jeymości . tudłieź 
całey W ysokiey  Rodsiny Cesaisk-ey. Obok tego 
wszystkiego , w przyjacielskiem obcowaniu mie
szkańców, a szczególnie młodzieży Polikiey z Ofi
cerami i Urzędnikami Roseyyskiem i, z naywię- 
kszem spostrzeżono zadowoleniem, jsk dalece tam
ci oddalili się od przesądów pnesz łey  nieszczęśli- 
wey epoki. I ztąd cieszyli się wszyscy obecni, że 
w krótce  trw a ła  di* Polski pomyślność zakwitnie.5’ 

$ , ------------- (G .f T .)
A  Ü 8 T B Y Д.

W ie d e ń  dnia s 5  w rześn ia .
„ Nasze woyska insją opuścić w p. m. k r s y  

R zym sk ',  zarazem woyska Fraocuakie. Rzymska 
S tolica uważa się teraz, przez utworzenie półko w 
S /w ay carskich, dosy ć silną, aby baz obcey pomo
cy utrzym yw ać w swym kraju spokpyność. H ra 
bia Po/.zo di Borgo odjedzie w tych  dniach do 
Paryża. (G.G.)

— D nia 28 —
H rab ia  Gwry(?w,dotychczasowy Cesarsko-Ros* 

eyynki Poseł w H a d z e ,  zawierzytelniony teraz 
w R zy m ie , p rzybył tuta у; również i Xiążę Ga- 
g a ry n ,  k tóry  jedzie 1 R z y m u  w mieyace H rab ie 
go G urjew a  do H agi. —» H rab ia  Pozzo di R orgo, 
k tó ry  tli przed k ilku  dniami p rz y b y ł ,  jakeśmy 
już donosili, ma się naradzać nad środkami, po- 
trzebnem i do Utrzymania istniejącego porządku 
Ifr E titopie , po czóm odjedzie do P a r y la . (G. W .)

N 1 b m c t.
F rü n k fo r t n, M . s 5  w rześn ia .

Donoszą г L isbony , że m in is ter  spraw du- 
c h o ^ n y c h  i sprawiedliwości kazał cgłossę posta
nowienie dnia 5o sierpnia, przez D on M iguela  w y 
dane, przez k tó re  dozwolonem zostało w P o r tu 
galii zakładać Jezuitom klasztory. [ G .W ,)

— D n ia  28 —
Blisko od tygodnia dochodzą nas z różnych 

stron pogłoski , że projektowano wnieść pytanie: 
Czyli niektóre od ro k u  i 85o zaprowadzone u- 

fltawy zasadnicze, podług powszechnych praw  
p»dstw są ważnetói? mówią nawet, i i  jest zamia
rem , przystosować się do z%»ady Niemieckiego p ra 
wa Związkowego, podług którego wszelkie usta
w y , tylko tak dalece mają bydź uznai,emi za p ra 
wne, ile pochodzą z w o ln e j  Panującego woli , i 
jeżeli nie są jak im kolw iek sposobem narzucone.” 
Z tćm wszystkiem niedoszły  nas dotąd żadne wia
domości, czyli ąię •  takow ych planach naradzano 
jawnie u« Smyrnie Związkowym.

jF rankfort n a d  M . dn ia  5 o W r z e ś n ia . 
Deputacya uniwersytecka w Frejburgu» po

w róc iła  już z K tls ru h e .  Dowiadujemy się, iż nau
k i  wszystkich fakulte tów  rozpoczną się w czasie 
zwyczaynym (5 listopad»:)

Do Aizafenburga powróc ł d n ’»a 26 l. m. pułk 
i 4  liniowy na załogę, w y sh  .y przed trzema mie
siącami do e y rk o h i  Reńskiego. Królestwo i ro

dzin* k ró lew sk i  oglądeli woysko przybywające, 
k tóre  potem częstowane było w pobliskim lasku.

W  у konaniem projektu założenia Nowych* 
Niemiec nad brzegami rzeki Missouri, zaymują się 
mężowie zaszczytnie znani. Podchlebiają sobie na
dzieją, że im i innym niemieckim uczonym ud* 
się niemiecką oświatę i l i te ra tu rę  zaprowadzić do 
tey osady A m eryki-Północney. (G. C.)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  25 w rześn ia .

Przez F a lm o u tk  odebraliśmy wiadomości 8 
P o rto  do dnia 17 . gdzie od d. 9 Migueliści byli  
w posiadaniu Nowego m iasta  {F ilia -N ova) г tam- 
tey strony D uero *z do S e rra , klasztoru p rzero
bionego na cytadelłę, k tó r i  się mężnie broniła .  Mi- 
gueliśei opanowali w У іІІа-N ova  ogromne zapa
sy wina, po większey części do Anglików należą
cego, i odtąd co dzi< ń ńaywięcey g rsoa tam i strze
lali do P orto , w k torem znaczne szkody zrządzili.

K u r y  er  donosi podług li «tu pryw atnego 3 
P o r to , że gdy A fn c a n  do Anglii odpływał, obie- 
dw ie strony nayzaciętszą walką zajęte by ły . Kon- 
stytucyoniści byli pew ni zwycięztwa , wyglądali 
jednak z utęsknieniem pomocy: cała bowiem siła 
w P o rto  ma wynosić ze wszystkiem 6000 ludzi. 
Liczba ochotników była przesadzona , i na n ie
szczęście wielu Portugalczyków przeszło na s tro 
nę D on M iguela .

W  liście jednym z Porto  dnia i 4 donoszą, 
Se fi u t ta D on M iguela , u traciwszy okręt parowy 
i na brygu maszt podczas burzy, miała zamiar po
wrozie na pow rót , lecz przez S a rto riu sa  p rze 
szkodzono, stanęła pod przylądkve>m D o i^ey  N a 
dziel, jak mów»ą ma popłynąć du C adixu .

Na giełdzie nie t p rę d k ie j  spodziewają się 
b lokady portów  Ж jrTenderikich przez F ran c u z 
ko Angielską flot tę , j»k dzienniki P ary sk ie  w y
stawiają. Odpowiedź Holiaódyi przyszła wszak
że dopiero we środę, i z powodu nieobecności lo r 
da G rey, nie mngła bydź w pełności rady rozwa
żana. Lubo nie ma tak ie  wątpliwości o stanów* 
czem oś «iadezeniu się wetoraysxey R ooferencyi,  
k tó ra  miała zapowiedzieć pełnom ocnikowi Hol- 
leuderskiemu, ii, jeżeli nie jest upoważniony do 
przyjęcia osUtoioh pro-pozyoyy, będzie to uw aża
ne za ultimatum, i środki zniewalające będą m u
siały bydź użyte.

— D n ia  28 —
Dziennik C ourrier  uw a ia  odwołanie wiado

mości o śmierci Króla Hiszpańskiego za wielkie 
eieszczęścitt dla gazet F ran cu sk ich :  gdyż przez to 
pozbawione zostały żywiołu, zapełniać mającego 
ich  kolum ny.

Dziennik A lb ion  donosi, £e pomiędzy nie
wolnikami, k tó rych  przyprowadzono w dniu 20 
do P orto , znajdow ało  się 2ostu duchow nych, któ
rzy г zapsłem na czele oddziałów potykali się.

Postanowienie D on M iguela , mocą którego 
Jezuici zaprowadssoi zostaną w Portugalii, jest z 
dnia 5» sierpnia, * ogłoszone w G aceta  dnia 8 wrze
śnia. D on M ig u e l  opiera swą decyzyą na bulli 
Papieża P iusa  V I I ,  w y d an e j  d. 21 sierppja 18 i 4t, 
która się temi słowy zaczyna: SollicitudQ dm niutn  
E cclesiarum , i w k tóre  у Papież  d a w n ie j  już u- 
dzielone pozwolenie w Rossyi i Sycylii zakładania 
fundaoyy Jezuitów, rozciągnął i do innych krajów.

W  D ow er słyszano wczoray kanonadę w kie
runku  H ollandyi, co «rodziło wielką obawę i na
suwało wiele wniosków. Dziś dowiedsifliśmy się, 
za to były salwy artylleryozne, z powodu uroczy
stości wrześniowych w A n tw e rp ii  odbywanych, 
które p rsy  cichości powietrza na brzegach Anglii 
s ł y m n e  były.

Dziennik A lbion  donosi: że w towarzystwach, 
mających bliższe stosunki z wyższami władzami, 
mówią o częściowey zmUtiie minisleryum przed 
zgromadzeniem się Parlam entu . Między innemi 
lord A H horp  ma mieć zamiar urząd Pana S ta n 
ley  odd»ć zdatoieyezemu członkowi gabinetu.

C ourrier  donosi, że porucznik George w nie
przytomności Sartoriusa  blokuje T ag. (G .W .)

Król przybył ooegday w tow*riy*t wie P. 
H e rb e r t  T&yior * W indsor ,  udzielał posłuchanie 
w ice-hrab iem o M elbourne i lo rdow i Palmerston,

i



P. James}Graham, lordowi НШ i hrabiem u A L  
bemsrle i powrócił o gadzinie 5 do W indso r .

W  Gityi rbówią, iż onegdaysza narada, prze- 
znaoaona był* do osobistego udzielenia oświadczeń 
ze strony Holleoderskiego Posła, oraz, iż członko
wie Koufereucyi prze* 4 godzin mieli z nim roz

mowę.
Skóro doszła wiadomość do G hsgow a o śm ier

ci W dltar-Scofta, zaciągnęły wszystkie w porcie i 
Ü* rtec* stojące okrę ty  żałobną banderę, a oawet 
bayrtiisić klassy widocznie uczuły tę wielką s t ra 
tę, jaką k r iy  poniósł.

jNanasiey giełdzie pełno jest wieści wojen
nych względem Niderlandów; lecz, jak się zdaje, 
płonnych. W  Deal nawet utrzymywano, że s ły 
szeli wystrzały działowe obudwóeh nieprzyjaciel
skich woysk.

Dni* ib  Józef Napoleon zwiedzał bank A n 
gielski. W  niebytaości dyrek to ra  banku trzey se
kretarze oprowadzali jego i jego orszak.

— D n ia  ag —
W c io ra y  po południu  pełnomocnik l lo llan -  

dereki miał naradę z Lordem P a lm ersto n \ poc&ćra 
Konfereoęya zgromadziła się w wydziale spraw 
zagra tMczbyoh.

Pake bot F ireb ra n d , p rzybyły  z R a d y x u , do
nosi, iż w tem mieście wielkie były poruszenia 
za jego tam przybyciem d. 20 b. m., z powodu 
poitanowlenia F erd y n a n d a  V I / ,  w skutku k tó re 
go R a d y x  przestaje bydź woluyio portem. [G.PV.)

Gazeta l im e s  donosi o wielu wezwsoiaeh, 
nadesłanych do jey p ism a, w k tó rych  podane są 
plany na pomnik dla W alte r-S eo tU . (G.G»)

F  a a * e t a.
М віъ  d. 18 w rześnia .

W a ro w n ia  Metz uważani jest od rządu sa 
naywaznieyeiy punk t graniczny: załoga składa się 
w tey chw ili  z 5ch pułków pieshoty liniowcy, s 
jednego pułku  ułanów, oddsiału i r ty l le ry i  i in iy - 
nieryi, razem z 12,000 ludzi; opróo* tego stoi woy- 
sko w ląeiedniey for tecy  Thionville  i 4ooo ludzi 
w nedgraniołoem miaście S aa r ,  naprzeciw P rus-  
som i Bawgryi, reszta stoi w S tra lbu rgu , Colmarze, 
Nancy i Barleduo.— O krę t liniowy „M areogo” od
płynął do A lgieru  z 6uo ludzi afrykańskich  strzel
ców, naywięcey s obcych wychodniów. ( G.G .)

S tra sb u rg  d. 2Ó w rześn ia .
Dowiadujemy się, ze X ię łn a  A ngoulem t oso

biście długą miała rozmowę* Królem W ilhe lm em  
Hollenderskim. Nayznafcomitti КагоГяді w Alza- 
cyi jawnie okazują swą radość. Porównywają« 
doniesienia * rozmaitych stron tu przybywających, 
wyjaśnia s i ę , ze karo!istowski związek rozciąga 
się prsez HoIUndyą, Francyą, Szwayoaryą i W ło 
chy.— Od tygodnia n ieprzerw anie odbywają się 
ćwiczenia woyska naszego» a wiele pu łków  naisey 
d y w iz j i  otrzymało rozkaz bydź w kezdey chw ili  
gotowemi do pochodu.

Od niejakiego czasu wydano jak naysurow- 
rze rozkazy, aby żadnego nieznajomego nie w p u 
szczać do naszych mrńeyszych górzystych warowni, 
jako to: Bicz, L ich teoburg  i t. d. (G. C.)

P o r y ł  dnia  24  w rześnia.
L is t  okolny, który Oyciee ś, w ydał do wszy

stkich Palryarchów  i t. d. Kościoła Katolickiego, 
a w którym  napomina Duchowieństwo Katol ckie 
do uległości wł*dzy rtądow ey cyw ilhey, nie wcho
dząc w jey wyznanie wiary i prawność lub me- 
prawność, przesłany został Xiędzu de la M ennais  
(znanemu z opornego stanowiska jego przeciw 
władzom cywilnym), w prost z R zy m u  do M o n a  
c h iu m , gdzie X»ądz de la  M enna is  podówczas 
bawił, * pismem ^Kardynała de la Р асса , tawie- 
rającem rozsądne i zdrowe rady ku um iarkow a
niu. Potem redaktorowi^ wychodzącego w P a -  
r y łu  dziennika A v e n ir , przesłali do redaktorów 
prawi» wszystkich czasowych, pism paryzkich  
następujące dwa pisma, z k tó rych  treści tu urn e- 
szczooey czytelnicy nasi dowiedzą się, o co chodzi,

„ 1 )  P a r y i  іо  w rześn ia  i 85a . ~  Mości R e 
daktorze! Upraszamy W  Pana, abyś raczył uns e- 
ścić w naybltźs/ym Nrze swojego dziennika na. 
stępujące pismo. Nie udzieliliśmy go W  Panu

wcześniej, rmniewasE H r.  M onta lem bert dopiero 
ouegtLy, a X  ęźa de la М еппаіз \ L u co rd iere  dziś 
rano do P aryŁ a  przyjechali. Spodziewamy się, £e 
nie odmówisz tey grzeczności byłym dziennika
rzom. Przyymiy W  Pan zapewnienie o naszym 
szczególnym dla niego szacunku. F. de la  M e n - 
nais, F . G erbet, C. de Coux. H r .  M o n ta lem b ert, 
H . L a co rd tereP

, 2) Podpisani, w P ą r y tu  obecni R edak to ro 
w i  pisma czasowego A v e n ir , członkowie ajen- 
eyi jeneralney, ku obronie woloości re lig iyoey 
(agence genera le  p o u r  la  defense  de la  liberte  
relig ieuse), przekonani listem okólnym {lettre en- 
c y clique) Papieża G rzegorza X V / ,  z dnia i 5 s ie r 
pnia 18З2, ze nie mogą d#ley w tym zawodzie 
p ra co w ać ,  nie chcąc działać w brew  wyraźney 
woli tego, k tórem u Bóg poruczył rządy swego 
Kościoła; poczytują, jako katolicy, za swoją po
winność, oświadczyć, że, ulegając z uszanowaniem 
naywyższey władzy Namiestnika Je zu sa  C h ry 
stusa, zaprzestają walki, k tórą  wieruie przez dwa 
roki toczyli. W zyw ają  s naleganiem wszystkich 
sw ych przyjaciół, aby podobny dali do wód Chrze- 
ścij«ńskiey uległości.”

W  skutek tego: 1) Pismo czasowe A v e n ir , 
k tó re  od dnia i 5 listopada 16З1 roku tymczaso
wi* było zawieszone, nie będzie nadal wychodziło»
2) Ajencya jeoeralna ku  obronie woluossi re li -  
g$yney zostaje odda ś dnia rozwiązana. W szystk ie  
rozpoczęte interessa będą ukończone i rachunk i  
w naykrótasym, ile można, czasie, złożone. — P a 
r y ż  dnia 10 września 18З2. — F . de la  M enna is . 
F . Gerbet. C. de C oux, H r .  M onta lem bert. H . 
L a co rd iśre .

— D n ia  2 6  —
Postanowieniem z dnia a4 września, rozwią

zany został jede» batalion G w ardy i  N arodowcy 
P ary ik iey ,  i na 0 0 * 0  reorganizowany. Jestto  ba
talion, którego off«cerewie nie cheieli ulegać roz- 
kaaom swego szefa, wezwawszy go poprzednio; 
aby wziął dymiseyą.

List z R zym u  donosi, że Papież kazał, wszy
stkim członkom familii B o n a p a r tych ,  którzy do 
umierając** ich  m atki L e ty c y i  do R z y m u  przy- 
byli, opuścić niezwłocznie miasto.

W  gaieeie lekarskłey  czytamy, ze w W ith e  
enaydoje się teraz mały m urzyn , należący do P a 
na D a p er , k tóry  zupełnie bieleje, małe tylko je
szcze widać czarniawe plamki po eiele. Rodzice 
jego są obóje zupełnie «zaroi.

J o u r n a l du Com m erce  donosi , że Pan B a r - 
th e lem y , prsybywszy wczoray do S t . P elagie  , zo
stał wyszydzony i naygrawany {charivarise).

Dziennik T em p s , oaganiając Ministrom ze u* 
dzielenie płonoey wiadomośei o śmierci K ró la  
Hisłpańikiego> wyraża: „P rz ep ra sz am y  naszych 
czytelników, żeśmy uwierzyli w nieomylność M o
nitora$; na przyszłość będziemy ostrózoieysi. Nie 
utrzymujemy przeto, ani, że F e rd y n a n d  F i l  u- 
m arł, ani też# że żyje; i gdyby między temi d w o 
ma etanami rzeczy istnisł p raw dziw y środek (juste  
m ilieu ), oświadczylibyśmy aię za nim.

Mówią t n , iż K rólow i H ollenderskiem u 
me bydź znowu dany czas do to  października, 
aby się decydował.

W  jsdr.ey z tuteyszyeh gazet, Q uotidienne , 
„ T e s ta m en t  Pani L e ty c y i  B o n a p a r te  

nasuwa liczne uwagi i porównania. Dziwi s ę ka
żdy, że t rk  ogromny majątek w dziesięciu n ie 
spełna Utaeh powstał % darów  N apoleona, b r a 
nych ze skarbów  Narodu Francuskiego. M ajątek 
ten, którego jeden tylko legat, lo jest: ustanowio
ny majorat, 70,000,000 frank, w ynosi,  musi, r a 
chując w to meble, b ry lan ty  i inne kosztowno
ści, do sta milionów dochodzić. Teraz  zobaczymy 
majątek innych człoeków familii: K ardynał F esch9 
któiego sama g* l.rya  obrazów jest już skarbem, 
ma posiadać przeszło 5o.000,000 franków  mają
tku. To samo. jeżeli nie więcey, rna Józef B o n a 
p a rte . Posiada on w A m eryce pó łnocne j  prze
szło na 10 milionów samych statków parow ych  
i ogromne włvści. W  L ondyn ie  układa się p ku
pno wielkiego hotelu, i pięknego zamku w je- 
daern H rabstw ie ;  w tymże czasie mają jego A -



jeac i  zakupić w spaniały pałac w B zy m ie  I p ię 
k ną  wieś w okolicach F lo re n c j i .  Chce on swo- 

imię i swoje włości rozszerzyć po ca łe j  zie
mi. Kosztowne obrazy i inne precyoza pozabie
r a ł  z F scu r ia lu 9 A ra n ju e z  i S a n  Ild e fo n sa  i wcze
śnie z Hiszpanii wyprowadził; część tylko zatrzy
mano w drodze do V itto r ia .  Na przeciw tego bo
gatego dorad niech wystąpi najuboższa z Xiążę- 
cych rodzin K aro la  X. familia, którego przodko
wie powiększyli o czwartą  część Państwo F r a n 
cuzki®. Rodzina ta, przeznaczając z 25 miliono- 
w śy  listy c y w i ln e j  na wspierania ubóstw* , u- 
»ytecznö in «ty to ta i na wzrost przem ysłu i kun
sztów, opuściła F rancyą ,  nie będąc w stanie po
nieść kosztów* podróży do C kerburga . Opuszcza 
Szkocyą, nie będąc dosyć mejętną, aby tętn ly ć  
mogła, udaje się do dziedzictwa ęórki M a r y i  A n 
to n in y  9 a stary zamek w Styryi, p rz y jm ie  osta* 
tn ich  potomków ośmsetietniey dynestyi i wnuka 
założyciela 1F e rsa iu , L u w ru  , F onta ineb leau  i 
Contipiegne.

Pan D u p in , jak  to wteie gazet zapewniało, 
tiie znajduje się rzeczywiście w P a r y ż u : gdyż ze 
swojey pćdróży lidał się prosta do A ‘eu illyb gdzie 
po  długiey ko n fe ren c ji  * K ró l  zatrzymał go, nie 
chcąc, aby oppozycye w P a r y ż u  wpływ swóy 
ńa niego wywarte. Odtąd ma p racow ać ъ K r ó 
lem nad re fo rm ą M iaisteryuro.

M essager  tw ierdzi, ie  K arol Dupiny w  ro z 
mowie, k tó rą  miał * Królem* oświadczył, iż b ra t  
jego w e jdz ie  do M m isteryum , jeżeli mu wydział 
sp raw  Wewnętrznych powierzonym zostanie, nie 
helegając bynaymniey ha oddalenie H r .  M o n t a - 
W et*  k tó ry b y  mógł objąć wydział oświecenia, 
lu b  spraw  zagranicznych. Jenera ł  zaś Sebastianie  
żeby wynagrodzić gódnoscią Marszałka Państw a.

Dziennik C ohstituiionnel przeciwnie u trzy 
muje, że nie ty lkö P. D u p in  nie pdw rósił ,  znay- 
dująe się dotąd w Departam encie N ievre ; ale le  
i  Kiążę T a lle y ra n d  nie ma wcale zamiaru p ow ró
cenia do czyhnośći rządowych.

H ra b ia  M o n ta live t i Marszałek Soult, m ię
dzy k tó rym i panowało od niejakiego czasu nie
porozumienie, pogodzili się teraz, ale niechęci wza
jemne między M arsza łk iem , a Jenerałem  S eb a - 
s tia n i  t rw a ją  ciągle.

P łonna  wieść o śmierci K ró la  F erd yn a n d a  
rozeszła eię z lld e fo n so  po całey Hiszpanii; b rak  
jawności, cd do wypadków politycznych, zw y cza j
n y  w tym kraju, daje łatwaść rozszerzeniu się kn- 
id e y  nayfałszywszey wiadomości.

K i lk u  taynych  ajentów, k tó rzy  przez cały 
miesiąc zostawali w W andei,  przybywszy w tych  
dniach  di) stolicy, wysłani zostali do ß r u x e ll i .

L isty  z Hiszpanii donoszą, Ie  w S t. Seba
s tia n  zakazano mówić o śmierci K róla  F e r d y 
nanda) pod karą zamknięcia w cytadelli; zapew
niają tak ie ,  ze arm ia  obserw acyjna odwołaną zo
stała do M a d ry tu .

Urządzona będzie poczta sztafetowa między P a 
r y że m  a B rU xellą 9 za pomocą k tórey rządy obu- 
dwóch krajów udzielać aobie będą mogły wiado
mości, co 4ry godzin.

T ey  nocy p rzyby ł znowu nadzwyczajny ku- 
r y e r  z LóndynUe a oddawszy depesze Posłowi A n 
gielskiemu , w  dalszą do PFiednia  udał eię po
dróż. ( О Ж )

W c z o ra j  odjechał K ró l  z Jenerałam i Pajot 
i  B ern a rd  do Vincennes, w  calu przekonania się 
tamże o postępie robót fortyfikacyyoych.

Gazeta T rib ü n e  czyni uwagę , ze K rzyż S. 
L udw ika  mocno niepokoi Minieteryum. Od dw óch  
la t  nie mogą się jeszcze na to zgodzić, czy ten o r 
der  ma daley istnieć, lub n ie?— W  połowie na
szych półków , noszą ten krzyż wojskow i, a w d r u 
g i e j  połowie jfist zaniechany. Dopiero niedawno* 
osądził sąd przysięgłych jednego, oskarżonego na 
u tra tę  tego o rderu , z dodaniem: „jak dalece jeszcze 
ten  o rd e r  istnieje.”

Gazeta Q uotidienne  podaje siłę z b ro jn ą  sto
jących teraz woyek H iszpańskich w Katalonii 
na 9,600 ludzi, to jest: 3 b ita ł ioay  G w ardyi K r ó 
le w s k ie j  3,000 ludzi; 6 batalionów l in io w e j  p ie
choty  2,910 łudzi; 6 kompaniy arty llery i  4o4 lu-

— ........ ...„i Tj1M

dzi;  4 bataliony l e k k i e j  piechoty 3, i 55 ludzi;
2 półki kaw aleryi i,ooo ludzi i t. d. Oprócz te
go 2,000 po licy jnych  żołnierzy i strażników. Si
ły  zb ro jn e  podzielone są pomiędzy załogi w B ar-  
cellonie, Tarragonie, Tortozie, F iguerss , Giro nie 
L en d z ie  Seu-d’-Urgel, Cardona, H oslalrioh, T a r -  
raga i Malaro.

— D n ia  27 ,—-
Z T t ib n u  donoszą pod dniem 20 t. to: ^ P re 

fekt m aryna rk i  odebrał przez te legraf rozkaz nie
st włócznego uzbrojenia korw ety  „Favorjte .” O krę t 
liniowy ,, M a r e n g o p o p ł y n i e  z 6oo ludźmi do 
A fryki;  ł  rsg&ta Dido pośpieszy za nim z równą 
liczbą w ojska . Angielski K ap itan  okrętow y D a
niel Roberts pow róc ił  tu z podróży badaw czej 
na brzegach Śródziemnego morza. {G.G.)

7j P ouzauges [w W andei)  donoszą pod dniem 
ig  b. m: „ ѴѴсгогду w noby banda Szuanów, z 
4 o lu d ł i  złożona, napadła po rsa  piąty dom P. 
C o la n d rśa u x . Syna jego w przedosta tn ie j  swo
jey jeszcze napaści pokłóli bagnetami i w y rzu c i
ła oknem, P. C olandreaux, przypominają« im, iid 
już cierpień stali mu się przyczyną, prosił ich
0 litość; odpowiedzieli, że nie chcą nic, tylko jeść
1 pić, a spożywszy i wypiwszy w szystko / co zna
leźli w kuchni, śo iia ro i  i p iwnicy, spiesznie sie 
oddalili.” (G .łP .)  __________ ;

T  Ü R fc T A,
K o n sta n tyn o p o l 18 sierpn ia .

Po w szach nie,tak. między F rauke  roi, jsk m ię
dzy 1  u rkami, rozchodzą się wieści, o wielkiem za
burzeniu, w ybuchłem  w tureckim  obozie, przez 
b rak  żywności spowodówaaem. M ów ią o zamordo
waniu 2 jenersłóvy, naw et o ucieczce Husseyna 
paszy do Kohiałi i t. p. O ile te  wieści są nieza
wodnemu , nie możne teraz dokładnie się w yw ie
dzieć , lecz, ie  wielo z rozgłoszonych szczegółów 
rzeczywiście w ydarzyło się, poznać można z wczo
r a j s z e j  gazetj  cttomańskiey.

— D n ia  1 w rześn ia . —
M o n ito r  O ttom ański udzielił dzis ia j  firmań, 

mianujący Jussuf* p< szę, namiestnikiem W .  W e 
zyra w  zarządzie armii. Obwody O ch ri ,  Elbfisau, 
D ucakin  , Priecen i Uakuib, tworsą;*® rasem  p ro 
w in c ją  Albaneis Gike.s * zaopatrzone są sterem! 
warowniami, zbudowane mi za czasów sts row nych  
wojennych dla obrony k r a j u ; podupadały one po 
w ięk sze j  części i nie są woale zdolne do użycia 
w czasie re g u la rn e j  w o y n y ; lac i  służą ty lko ta 
k ry jów ki dla zb rodn i,  k tóra  już tyle razy spokoy- 
nośó tego kraju zaburzała.— Uczuła to większość ! 
mieszkańców, a w skutek sprawozdania W .  W e -  
a y ra  wyszło rozporządzenie ce sa rsk ie , nakazujące 
zniesienie tych  fortec, ty lko Skodra, U lkun , B s r  
i n iektóre inne, dla obrony kraju  niezbędne, mają 
pozostać.

To  samo pismo ogłasza : i5Donosiltśmy nie
dawno, iż roboty fo r ty f ik a cy jn e  około w arow ni w 
europeyskich  miastach tu reck ich  zarządzone zo
stały. Od roku  pracują oficerowie m ayojeryi około 
potrzebnych do tego p lanów  i rysunków , k tórych 
wykonanie teraz Mehemedowi Adze, i E h a rs  Ata 
E te n d e m u , polecone zostało. Gdy jednak rząd 
wszystkie te prace, podług powszechnego piana, 
w ykonać zamyśla, przeznaczono więc na ten koniec, 
nadarphitektu Abdttla H alini Efendego na kom- 
missarea, k tóry  % tą  władzą uda się do wszystkich 
mieysc, gdzie te r.cboty przedsięwzięte zestmą dla 
wydania zgodnych zarządzeń. M iał on dnia s 4 z. 
m. pryw atne posłuchanie u Sułtana, a odebrawszy 
ostatnie in s t ru k c je ,  udał się natychmiast w tę po
dróż.

Sem lin  21 w rześnia .
Nadesłane listy przez nadzwyczajną zręczność 

donoszą, że szczątki woyska tureckiego, jeszcze raz 
przee Egipcyan  caps-dnięte, zupełnie zostały zni
szczone.

R ów nie u trzym ują teraz z pewnością w K on
stantynopolu , że P orta  formalnie zażądała in ter-  
wencyi Anglii, F rancy i  i iloesyi w walce » Me- 
hemedem A l i ; co chwila oczekujemy poczty z 
Konstantynopola z dokładnieyszeroi donies^oiami*

_ _  d o d a t e k
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O G Ł O S Z E N I A .
1 M ohylew ska  Izba Powszcchriey Opieki 

og łasza , iż od późniejszego w ydrukow ania w 
Gazetach za 4 ry  m iesiące , p rzy  jey  zasiada
niu będzie przedaw ał się n ieruchom y mają 
tek  za uchybieniem  term inu  obyw atelk i K la 
r y  Rajew skiey, położony K lim  o wiec kiego po
wiatu  we w s ia c h : Pożodze 5 i ,  S ukrem lu  21, 
i  Po ło  miot 1 9 ,  w ogóle 71 dusz , płci męz- 
k i e y , z żonami i ich  dziećm i i wszystkiemi 
wygodami. W rześn ia  27 dnia 1 8 5 2 ró k u .

S ek re ta rz  M. Sofronowicz.
Sekre ta rza  Pom ocnik  Okoszko. ( i s 58)

1 M ohylewska Izba Pow szechney O pieki 
ogłasza, iż w niey we 4  miesiące od poźnieyszego 
w ydrukow ania  tey publikacyi w Gazetach, będzie 
się przedaw ał oddany na ew ikcyą za uchybieniem 
te rm in u ' maj a tek obywatela Józefa M alinow
skiego , K I im owiec kiego powiatu , we wsi Ci- 
chaczach  45 r e w iz y jn y c h  dusz , ze wszystkie- 
mi należnościami oceniony 5 , 5oo rub li .  ~  
W rz e śn ia  s 4  dnia 18З2 roku.

S ekre ta rz  Radca Honorow y M. Sofronowicz.
K ancelarzys ta  R ym sk i Korsaków. (12З7)

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  
M OŚCI Sam o w ładnącego  C ała Rossy a, etc. e tc .  e tc .

1 P o zew  ed y k ia lu y  p rz ed  Sad  M agistra
t u  W i le ń .  d o  każdego przypadnieti ia  s p ra w y  
ъ in s ta n c j i  S ta r .  G ierszona i E lk i  B ey ra -  
k o w  Ob. W i l e ń .  UUr. D om in ikow i i  G ier-  
t ru d z ie  Szam otu lsk im  Sekr .  , n ie  w łaśc iw ie  
*a p r e te n s ją  d o  oyca fo rm o w an ą  załc . za
k łócającym ; A n to n iem u  i E lżb iec ie  S iew ru k o tu  , 
o raz C haim ow i M ow szow iezow i N em zero w i 
G lasz teynow i, jak o  p re te n so ro m ,  do obliczenia 
się , zaś deb ito rom  za ndzie lnem i i n s k r y p 
c ja m i  czyli c e ro g ra f fa m i , jako  t o : S ta roza-  
k o n n em a  Szlomie M ej^row iozow i P o m a ra ń -  
cow i z m iasteczka A n to  pola o ru b l i  erebr.  
600  —  S źo łó m o w i N eo ch o w iczo w i b lach a rzo 
w i  o rub .  sr. 6 —  Josie low i P iocbasew iozo- 
w i  ta n d e tn ik o w i  o ro b .  er. 5 o —  A w n o w i 
Mo wszo w ie ż o w i , s u k c e s o r o w i  Mo wszy L e y -  
bow ieża N em zera  o i ł o t .  100 czyli  ̂ r a b .  sr. 
i 5 —  Josie low i A bram ow iczow i ze S w ięc ian ,  
lu b  jego sukoessoroin o rn b .  sr. 70 —  R y w -  
ce  H irszow ey  Jan k ie lo w ey  S tn lm ach ero w ey  o 
ro b .  sr. 3 —  N ak o n ieo  Jo s ie lo w i Szm óyłow i- 
ozow i B e y ra k o w i  oyou o rnb .  sr. 2 5 o, w a- 
systenoyi do d o  wodo w u  S ąd u  złożyć się m a 
jących i d o  zaszłych dy llaoyynych  d e k re tó w ,  
oraz o d b y ty ch  a k tó w ,  wynosi się w  P r o ś 
bach; o skasow anie  p re te n s j i  obża łnych  Sza
m otulskich  , l a b  d o  funduszu  oyca odesłania 
56 p re tenso ram i S ie w rn k a m i  i G lasz teynem , po 
obliczenia i z a tw ie rd z e n ia  w zajem nych  p re ten -  
syow  , p ropositam i do ak tó w  podaw ane mi o b 
ję tych  , przeznaczenia s a ty s fa k c j i  ja k a  w y p a 
dać  będzie , nienzoająo exdy  w iz y i , k tó ra  nie 
jes t  po trzeb n ą  —  Z  De bito  rami ; o p rzy sąd ze
n ie  sam m  pow yżey w y rażo n y ch  z p rocen ta -  
ип 1 expensam i p ra w n em i —  na  n ie jaw iąoyoh  
się p re te n eo ro w  w ie c z n e j  ammiseyi zapisania, 
uwolnienia ża łcych  od  p re te n d o w a n y c h  przez

obża łnych  Szam otu lsk ich  , k a r ,  n a  k tó re  żał. 
n ie tas lu ży li  —  p rzec iw n ie  n a  ouych *a n ie 
p ra w n e  postępki rygoru  Ustaw rozciągnienia, 
osw obodzen ia  funduszu  г pod ad m in is t r a c j i ;  
a po  ob rach u n k u  i n t r a t  , co się w g o tó w ce  
pokaże , na  sa ty s fa k c ją  rea ln y ch  k r e d y to r o w  
pośw ięcenia , a resztę  oparcia  na  dębi to rach ;  o 
bliższość d o  d o w o d u  i o d w o d u  , a gdzie w y J 
padn ie  p o t rze b a  i d o  e wazy i ju ram e n to w ey .
S. M. Ż,

R o k u  і 85з  m ca 8 b ra  5 dnia ; że t a k o w a  
kopijs  z au ten ty czn y m  pozwom »godna św iad -  
czę : Ignacy M isiew icz R eg en t  K olleg ia lny  R e -  
ges tra to r .  (1 2 З 6 )

1 B ib lio teka abonamentowa ksiąg po lsk ich  
do czytania pomnożona noweini dziełami, jak do
tąd, tak i na dal zostaje przy  u l icy  S a w ic z  w  
d o m u  JFF^. M a r s z a łk a  P o d b ip ig ty  na do
le ,  gdzie oraz także są książki do zbycia w rozm a
i ty ch  m ateryach.

Grammatyka Polska , ogłoszona na p re n u 
meratę przez S ta n is ła w a  J a n a  B o r  o d z ic z ą , dla. 
w czesn e j  śm ierci A utora  , rów nież  dla nie d o 
s ta teczn e j  l iczby p renum era to rów  nie mogąc 
bydź na jaw wydaną, przeto oznaymuje n i n iey- 
szem pozostała wdowa , że jeże liby  kto życzy ł 
sobie odebrać złożoną p renum era tę ,  uprosiła  do 
przyjm ow ania biletów i zwracania p ieniędzy na 
G ubernią G rodzieńską i Obwód Białostocki W .  
Sawickiego Adwokata Sądu Głgo w Białymsto
ku, na Żmudzi J W .  B illew icza  M arszałka P o 
wiatu Rosieńskiego, z G ubern ii  zaś W i le ń s k ie j  
można się udadź do niey s a m e j  w mieszkaniu 
wyż wyrażonem. (12З9)

1 W  domie Baranow iczów , położonym na 
u l icy  W i l e ń s k i e j  blisko D obroczynnośc i ,  jest 
do najęcia a p p a r ta m e n t , na górze , dosyó w y
godny , z kuchnią  angielską , s ta jn ią  , wozo
wnią i dalszemi przynależnościami.

П оли цм ей стеръ  Ожиговъ. (12З6)

3 O d W i le ń s k ie j  S k a r b o w e j  Izby  ogła
sza się , iż z n a jd u ją  się w n iey  k ap i ta ln e  Po* 
jezuickie summy 7 *2, 4 3 1 rn b .  84 kop. s re b rem  
sk łada jące ,  na  o d d an ia  n a  pożyczki d la  p rzy
ros tu  z p rocen tów , na  p ra w id ła c h  d la  e d u k a -  
cyynego funduszu  u s ta n o w io n y c h ; życzący za 
tern w ziąć ta k o w e  sum m y pożyczkow ym  s p o 
sobem , zechcą  p rzybydź  s a m i , lu b  w ysłać  
pe łnom ocn ików  do  tey  Izby z peW nemi e w i -  
keyam i na osnowie p ra w u e y  p o św iad czo n em u  
W rz e ś n ia  27 dn ia  18З2 ro k u .

S o w ie tn ik  K ry ło w .
K o n t ro le r  A bram ow icz .  ( i 255)

2 Od W o ły ń sk ie y  Izby P ow szechney  O- 
p i e k i , ogłasza się, iż w niey przedaw ać się bę
dzie z aukcy jnego  targu oddany jey  na ew ikcyą 
murowany trzy p ią tro w y  dóm Żytom ierskiego 
żyda Juk ie la  Fainszteyna w Gubernija lnćm  m ie
ście Żytom ierzu  położony , oceniony i 4 ,4 5 o 
rub .  20 kop. assygnacyami, za nieopłacenie po
życzonych w Ł b ie  w 1 8 14 i 1 815 la tach  k a -



p lta ln y ch  z procentam i s re b rem  2 ,\5 ?  ru b l i  
4 з k o p . ,  i assygnacyami 3,019 ru b .  s 4 kop, 
p ien iędzy  ; zaczem życzący kupić takow y dóm 
mogą p rzybydź  do tey Izby  za t rzy  miesiące 
od poźnieyszego w ydrukow ania w Sankt-pezlers- 
b u rsk ich  A kadem ickich Gazetach o tein ogło
szeń. —  W rześn ia  25 dnia 18З2 roku .

Dożywotni Członek K ry n ic k i .
S e k re ta rz  K endra t jew . (1219)

2  Od G rodzieńskiego G ubern ia loego  R ząd u  
ogłasza się , czy n ieokaże się do  kogo należą
cym  w zię ty  za włóczęgę i odesłany  w  1819 
ro k u  do  tw ie rd zy  O ren b n rg a ,  cz łow iek ,  S ie 
m ie ń  M a k a r ó w  ; k tó ry  p rzym io tów  : l a t  od 
u ro d z e n ia  4 i ,  tw arzy  czystey, w łosow  rusych, 
oczu szarych; nosa śrzedniego. —  W rz e śn ia  27 
dn ia  1 8 3 2 ro k u .

S e k re ta rz  Afanasow icz. (122З)

2 U w oln iony  ze służby J E G O  CESAI1SJ$1E Y  
M OŚCI, mający d obre  a ttes tacye ,  ośw iadcza J P P .  
m ającym  d obra  w G ubern ijach  : M ińskiey, W o -  
łyńsk iey ,  K ijow skiey, Podolskley , Po łtaw sk iey , 
C h ark o w sk iey  , E k a te ry u o s ław sk iey  , Chersoń-' 
skiey, i w Bessarabskim  Obwodzie, iż życzy w s tą 
p ić  w  obow iązk i po części ekonom iczney  i d aw ać  
lekcye  z jednoczone  z n a tn ra ln ą  b is to ryą .f izyką  
i  chem ią ,  tudzież  uczyć po ro sk u  i po ła c in ie ;  
n a d to  m oże założyć w o ln ą  ap tek ę  a lbo  za rzą 
dzać  ta k o w ą .  Życzący mieć go u siebie , może 
ad resso w ać  do M iasta  M ińska na imię A p te k a 
rz a  H onorow ego  S o w ie tu ik a  H ołow aszeńk i i 
•oświadczyć sw e kond ic ie .

П ол и ц м ей стер ъ  Ожиговъ. ( i 254)

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
minieyszem ogłasza się, iż teraźnieyszego i 852 r. 
w  Bessarabskim Obwodzie, za nie okazanie świa
d ec tw a wzięty pod straż do zabrania o mm poźniey 
spraw ki,cz łow iek  M e le n t i  K a s tja n o w  s y n  TJnti- 
ło w  z z o n ą  E f r o s in ią  i p iersiowem dziecięciem , 
k tó rz y  się powiadali rodakam i:  i s z y , Melenti 
la t  54  , n ienm iejący czytać i pisać, z włościan, 
Podo lsk iey  Gubernii , Bałtskiego Pow iatu  , wsi 
Pestoitoy obywatela Graffa Moszyńskiego; p rz y 
miotów następnych: w zrostu 2 arszyny, 6 j  w ie r . ,  
-włosow na głowie czarnych , b rw iach  i wąsach 
ru s y c h ,  oczu szaro-b łęk itnych , nosa i gęby m ier
n y c h ,  brodę goli, tw arzy  czystey, n a p ra w ę  oko 
kosooki, pokolenia Mołdawskiego. —  i 2ga, żo
na jego Efrosinią , wiele od urodzenia la t  nie- 
pamięta: , urodziła  się w teyże Gubernii i po
w iec ie ,  w e  wsi Botorzce , należącey  do oby
w atela  Grafa Moszyńskiego ; wzrostu 2 arsz. 
4  wiersz. , włosow na głowie i b rw iach  cie- 
inno-rusych  , oczu żó łto -karych  , nosa i gęby 
zw yczaynych  , tw arzy  śniadawey , szczególnych 
przym io tów  n iem a .  —  W rz e ś n ia  17 dnia 18З2 
ro k u .

Sow ietn ik  P rzy b y lsk i .
Z a  S ekre ta rza  Dżumiński. (1226)

2  O d  Bessarabskiego  O bw odow ego  R ząd u  
mnieysŁĆm ogłasza się, iż w zię ty  te ra ź n b y s z e -  
go і З З з  r o k u ,  w  Bessarabskim  O bw odzie  za 
nieokazania na  piśmie ś w ia d e c tw a  cz łow iek  / -  
wan JŁ n d re jew  s y n  B r u s e n k o , l a t  3o, n ieżo
n a ty  , nieum iejąoy czytać i pisać, k tó ry  się po
w ia d a ł  ro d a k ie m  K ijow skiey  G ubern ii ,  lecz ja 

kiego P o w ia tu  , wsi i do  kogoby należał nie 
w i e ;  p rzym io tów  n a s tę p n y c h :  w zros tu  w yso
k ie g o ,  tu ła n ia  m iernego  , v łosow  na g łow ie  
сіеш по-rusych  , w ąsach  i b ro d z ie  ry żo w a ty ch ,  
b ro d ę  goli, tw a rz y  Czarniaw ey , pc łuey  , czy
s ty *  nieco o sp o w a te j ,  nosa m iernego , oczu sza
rych . W rz e ś n ia  17 dn ia  18З2 ro k u .

S o w ie tn ik  P rzybylsk i.
Z a  S e k re ta rz a  D żum iński.  £1227)

2 Od Bessarabskiego O bw odow ego  R ząd u ,  
ninieyszem ogłasza się , iż teraźnieyszego 18З2 
ro k u  w  B essarabskim  O bw odz ie  za n ieo k aza-  
nie na  piśmie ś w ia d e c tw a ,  w z ię ty  pod s t raż  
d o  zabran ia  poźniey o nim s p ra w k i  cz łow iek , 
ł l a d io n  K a r p e n k o , lat 2З , nieomiejący czy tać  
i pisać , nie żonaty , k tó ry  się p o w ia d a ł  ro d a 
kiem C h arkow sk iey  G u bern ii  i p o w ia tu  , z 
w łościan  oby w ate la  M uścienka; p rzym io tów  na* 
s t ę p u y c h : w zros tu  ś rzedniego , w łosow  n a g ł o 
w ie, b rw iach ,  w ąsach  i brodzie św ia t ło - ru sy c h ,  
oczu szarych , tw a rzy  czystey, c łm d e r la w e y ,  
nosa i gęby m ie rn y ch .  —  W rz e ś n ia  17 dnia 
18З2 roku .

S ow ie tn ik  P rz y b y ls k i
Z a  S e k re ta rz a  D żam iński.  (1228)

2 Od Bessarabskiego O bw odow ego  R z ą d u ,  
ninieyszem ogłasza się, iż w z ię ty  te raźn iey sze -  
go 18З2 ro k n  w Bessarabskim  O bw odz ie  za  
n ieokazau ie  na piśmie św ia d e c tw a  c z ło w ie k ,  ' 
S id o r  S te p a n o w  s y n  B u h a je w s k i ,  l a t  2 5 , n ie  
żona ty ,  n ienm iejący  czytać i pisać , k tó ry  się 
p o w ia d a ł  rodak iem  K ijo w sk iey  G u b ern ii ,  C zer-  
kask iego  P o w ia tu ,  wsi W ach m -s tro w  ki, z w ło 
ścian  , oby w ate la  J a n a  A ntoniego syna Z a le w 
skiego; p rzy m io tó w  nas tępnych : w zros tu  2 arsz.
6 w ie r s z k . , tw a rz y  ok rąg łey ,  o sp o w atey ,  w ło 
so w  n a  g ło w ie  , brodzie i w ąsach  , św ia t ło -  
ru sych , oczu szarych , nosa i gęby m iernych , 
m ów i po m ałorossyysku głośno. —  W r z e ś n ia  
\rj d n ia  18З2 ro k u .

S o w ie tn ik  P rzy b y lsk i .
Z a  S e k re ta rz a  D żum iński.  (1226)

2 Od Bessarabskiego  O bw odow ego  R ząd u
ninieyszem ogłasza się,iż teraźn ieyszego  i 852 ro 
k u  w Bessarabskim  O bw odzie  za u iepokazau ie  
n a  piśmie św ia d e c tw a ,  w zięty pod  s traż oało- 
w iek K o n s ta n ty n  Iw a n o w  l a t  56 , n ien m ie ją 
cy czytać i pisać , k tó ry  s ę p o w iad a ł  n iep a -  
m ięta jącym  mieysca u ro d zen ia  swego i d o  ko*» 
goby n a le ż a ł ,  k tó ry  w yrok iem  Orgie jew skiego 
Pow ia tow ego  S ąd n  za w łóczęgę, i n iezgodne o 
sobie p o w iad an ia ,  i okazan ie  fa łszyw ego na c u 
dze imię je r l iku ,  u k a ran y  20 razam i p le tn iam i 
i odesłany  do Sybery i na osiedlenie; przymio
tó w : w zrostu  2 arszyny  2$ w ie rszk o w  , w ło 
sow na g łow ie, b rw iach ,  w ąsach  i brodzie r u -  
sych , tw a rzy  nieco o s p o w a te y , nosa i gęby 
m iernych . —  D nia 16 w rześn ia  1 8 52 roku .

S o w ie tn ik  P rzybylsk i.
Z a  S e k re ta rz a  D żum iński. (1 2 24)

2 Od Bessarabskiego O bw odow ego  R ządu 
ninieyszem ogłasza się , iż teraźnieyszego  і 85 з 
ro k u  w B essarabskim  O bw odzie  za n ieokaza- 
nio na piśmie św iad e c tw a  w zięty  pod  s traż do 
zab ran ia  poźniey o nim s p ra w k i  cz ło w ie k  P im 
m o n  A le x a n d r o w  s y n  O s tr y k ó w  ̂ l a t  26, nie
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um iejący czytać i p is a ć ,  k tó ry  się p o w iad a ł  
rodak iem  W ło d z im ie rsk iey  G u b e rn i i ,  Sznyskie- 
go P o w i a t u ,  xvsi Iw a n o w a ,  z w łościan  o b y 
w a te la  P io t ra  N efedycza Ш і і г е 'т а ;  p rzy m io 
t ó w :  w zrostu  2 arszyny 4  w ierszkow  , w ło 
sów  na g łowie i b rw ia ch  ra sy  cli, wąsach św ia- 
tleyszyeh . b rodę  g o l i ,  oczu św ia t ło -sza ry ch  , 
nosa podłogo w a tego , tw a rz y  ozystey cu o d e r-  
law ey , na p ra w e y  nodze pod kolanem , cza r
ne rodzim e nie w ie lk ie  p ię tno ,  poko len ia  w i r l -  
korossyyskiego. W rz e ś n ia  19 d n ia  18З2 ro k u .

S ow ie tu ik  P rzyby lsk i.
Z a  S ek re ta rza  D zam ińsk i.  (12*29)

2 R odzice  chcący umieścić swe dzieci w  
M itaw ie  pod t ro sk liw y m  oycow skim  n ad z o rem ,  
mogą takow i n  ni ze у podpisanego znaleśó, 
który, życzy jeszcze k i lk u  p en sy o n a r ió w  d o  sie
bie przyjąć.

E tna tm el L in d  em an u  N auczyc ie l  G ym na- 
zyom  i l ln s t ra  w M itaw ie  u a  D ob leńsk iey  u -  
l icy  pod N re m  162. (12З2)

2 keltem, ttelcbe Ш  ЖтЬегпсф Sttfmt fdjtcfcn 
m b  unter gute ь&егііфе 2ОДіф£ fłeden motten, formen 
eine [оіфе Щ ш ф т bei U n te rm ie ten  ftnben, пзеіфег 
tounfdbt поф einige фепТіопаге in fein £<tu6 $u nehmen.

Emanuel Stnöemamt ßebrer <im @pmnofium tttujlra 
ШШгт, ЬоЫепі(фе ©trogen 9?t. і 5з. (1252) 

П олицм ейстеръ  Ожиговъ.

3 . Od Kommissyi W ileńskiego Kommissoryat- 
skiego Depo ninieyszem  ogłasza się , czy n ie zechce 
kto podjąć się dostawy do W ileńskiego Kommisso-  
ryatskiego m agazynu rzeczy do obw iązyw ania , a  
m ianow icie: rogoży nowych pierw szego i drug ie
go ga tunku , piętnastu  tysięcy sztuk4powrozow p ień - 
kowych grubych nowych dw adzieścia tysięcy są
żn i i  szew nych nowych dw adzieścia p ięć  tysięcy  
s ą ż n i; takow i zechcą przyhydz do Kornmissyi z  
pew nem i i  dostatecznemu, na mocy ustaw do S ka r
bu ew ikcyam i i  p ra w a m i na  weyście w  podrady , 
na przeznaczone w  n iey na to: targ  teraznieysze-  
go roku listopada trzeciego i  p rzetarg i dnia  
siódmego. W iln o  września  27 dnia  18З2 roku. 

Członek ftmey Klcissy B roziński. 
Sekretarza Pomocnik Otocki. (1 s o 5)

5 . S ąd  J E G O  I M P E R A T O R S K IE Y  M O 
ŚCI P o w ia to w y  T elszew sk i,  w y ro k ie m  18З2 
ro k u  m iesiąca sep tem b ra  17 d n ia  ogłoszonym, 
w sp ra w ie  W .  B artłom ie ja  W i tk ie w ic z a  R e 
genta , z W  W .  P e t ro n e lą  m a tk ą ,  J an e m  sy
nem Jaoew iczam i R egen tam i,  Ignacym J a n u 
szewiczem Sędzią G rodzkim  Telsze wskim , i 
Ignacym D o w k o n te m  R eg en tem  i A d w o k a tem ,  
opiekunam i A n to n im  Jace w ic iem  i dalsze mi z 
ak to ra tu  W regestrze sum m aryynym  z a p ro w a -  
dzoney, po przy łączen iu  t rz e ch  a k to ra tó w ,  S ąd  
T a x a to r s k o -E x d y  wizorski d ó b r  R ubeżayó N o r -  
kayc iow  w  pow iec ie  T elszew sk im  lezących, i 
w szelkie у pozostałości po іевгЛут F e l ix ie  J a - 
се wiozu Regencie i A d vrokacie naznaczony  
został, te rm in  s k ła d a  S ąd u  E x d y  wizorskiego 
w  mieście p o w ia to w y m  Tebvrach dzień  22 m ie
siąca n o w em b ra  teraźuieyszego 18З2 ro k u  ty m 
że w y ro k iem  z a k r y ś l i ł , ko m p o rtacy ą  przez 
wszystkich, ufających p re tensyo  do  fand  uszu 
po zeszłym F e lix ie  J a e o w io m  pozostałego na

dzień  miesiąca o k tu b ra  r o k u  upływ ającego  
do k an ee lla ry i  S ąd u  tego za de te rm in o w a ł  , i 
inne  re g u ły  do sk ła d u  tey s p ra w y  p o trzeb n e  
p rzepisa ł ,  i o tak o w y m  naznaczonym  T a x a to r 
sk o -E x d y  wizorski m Sądzie, w  gazecie K u ry  e ra  
L itew sk iego  t rz y k ro tn ie  ogłosić pos tanow ił.  Aby 
p rz e to  m ający  pre tensyo  do  pozostałego f u n 
duszu  po F e lix ie  Jac ew icz u  o tern wiedzieli,  
przez ninieyszą aw izaoyą Sąd P o w ia to w y  T e l 
sze w sk i ogłasza 1 8 5 з ro k u  sep tem b ra  24 dnia.

A le x a n d e r  Górski Sędzia P o w ia to w y  T e l 
sze wski.

Assessor S ądu  P t t .  T e l .  Józef Rubaźewioz*
P o w ia to w eg o  T e l .  S ąd u  Assessor S tan i

s ła w  M ackiew icz . R egen t  P leśn iew ioz. (1217)

N o w a  M u z y k a .
5 . Po lonez ,  d w a  M azury i D u m k a  Ustro*» 

n ie  na for te p ia n o , ułoż<#ie przez  A dam a T a 
deusza M ackiew icza , zuaydu ją  się do przedaw
nia w  K sięgarni J P .  Z aw adzk iego . C ena  exem» 
p la rza  kop. sr .  20 , a dum ki i 5 . ( 1 2 3 1)

3 Od Pińsk iego  Ziem skiego S ądu  ogłasza się, 
l i  w  P ińsk im  P ow iec ie  w zięty cz łow iek  F i e 
d o r  P a w łó w  s y n  P a w łó w  , k tó ry  się p o w ia 
d a ł  rodem  C hersońskiey  G ubernii T y raspo lsk ie -  
go P o w ia tu ,  wsi K a łe u d o w a ,  o b y w a te la  R a n -  
d w a n o w a ,  włościaninem, k tó ry  by ł poganiaczem  
p rzy  arm ii ,  mający od u ro d zen ia  la t  55 ; i n a s tę 
pujące przym ioty  : tw arzy  p o d łu g o w atey ,  oczu 
szarych, w łosow  na g łow ie  , b rodz ie  i w ąsach  
św ia t ło  rnsych , m ów i po ru s k u  czysto , w z r o 
s tu  2 arsz. 7 w iersz.,  pomieiiiony cz łow iek  u- 
t rzy m u je  się w P ińsk im  mieskim ostroga i  posta
no w io n o  uczynić stosownie do  jego o p o w ia d a 
n ia  sp raw k ę ;  o c z e m  pisano do  T y ra sp o lsk ie -  
go Ziemskiego S ąd u  Ju l i i  13 d n ia  i 8 5 s r o k 9, 
M iesiąca w rześn ia  21 dn ia  і 8 5 г ro k u .

A u ten tyczn ie  podpisał Z iem ski S p ra w n ik  
T rzc ińsk i .

S tw ie rd z i ł  S e k re ta rz  W a s iń sk i ,
Zgodnie  S e k re ta rz  Amalicki.
Z  au ten ty k iem  czyta ł za N acze ln ika  S to łu  

D y tw ińsk i .  (1199)

5 W  roku przeszłym  w  czasie zam ieszań  
krajowych w  m iesiącu m a ju  p ięc iu  poddanych  
ludzi z  m ajątku mego O lłot w  P a ra fii  iSwiado-  
skiey  , w Pow iecie W iłkom irskim  lezącego zbie
gło  , których im iona i  nazw iska  , oraz przym io ty  
są następujące: P ierw szy  J ó ze f N am ejunas szew c , 
urody średnicy  , włosow na głow ie ciemno~bląd , 
oczu szarych  , tw arzy  nieco okrągław ey , ospowa-  
tey  , nosa umiarkowanego  , od urodzenia la t 25, 
m ówi po polsku i po  litewsku, — D rugi Jan  J a -  
nu lis  , wzrostu m ałego , krępy , włosow na głow ie  
ciemno-blą.d , oczu szarych  , tw arzy ospowatey , 0- 
krągley nieco, nosa małego zadartego , w ieku la t 
17, mówi po litew sku; oba razem  uszli i  n iew ia
domo gdzie się kryją . - Trzeci 3 I ik p łq y L in a r d f
chłopiec urody n iew ielkiey , krępy , tw a rzy  okrą-  
g ley  , сіет пеуг mocno ospowatey , nosa małego % 
włosow na głowie ciem no-b łąd , oczu szarych, w ie 
ku la t 1 8 ,  m ówi po litew sku  w nos, uszedł sam  
jeden  i kry ł się w P a ra fii  K ow ar skiey , z tam tąd  
u da ł się w P a ra fią  Skiem iańską w P ow iecie W i ł -

(*/



kom irskim ; z  kolei czw arty Jan B eragis , urody 
średniey, suchar law y, tw arzy ściągłey , ciem ney , 
gładkiey , nosa m iernego , ocza czarnych , m a łych , 
z /ypZi jedne m nieysze , Aosa, włosow na głowie 
ciem nych w ieku la t 18 , m ów i po  litew sku■ był 
w zięty  i  oddany pod  areszt dla odesłania go w ła 
ścicielowi do K luczw oyta Kupis kiego, lecz z tam - 
£ą</ p ierw szey nocy uw oln ił się . — P ią ty  Szymon  
JaseyLis urody s łu szn e j, dosyć m ężny  , tw arzy  o- 
krąg łey  ciem ney , włosow na  głow ie ciem no-błąd, 
nieco kołtunówatych, oczu szarych, nosa reg u la r
nego, wieku , lat 5 5 , żonaty  , m ówi po litewsku  
śla d  w zię ty  ukryw ania  się jego w  Powiecie V- 
p itsk im  i  na Z m uydzi, — Nadto w  roku p rze 
szłym  w  m iesiącu septcmbrze drugich p ięciu  pod
danych m ają tku  Ołłot zm ów iwszy się m iędzy so
bą podczas mojey niebytności w  domu , uczyn ili 
w  nocy na skład  ruchomości n a p a d , d rzw i od 
składu  odbili i  co im  się podobało m ianowicie  : 
srebro , o któjyni fo ry ś  p rzez  niedbałość p isarza  
P row ęlu  w ied zia ł , zabrawszy , traktem  ku Ponie-  
w ieżow i uszli , w ysłano pogoń i  póznieysze śle
dzenie w ykryło , ze się kryją  je d n i na Ż n inydzi a  
d rudzy w  P ow iecie Upitskim^; im iona , nazw iska  
i  p rzym io ty  ich są następne: iwo: J ó ze f M a zu -  
rew icz/'ch ło p iec  n iew ie lk i, tw arzy  okrągłey , Zna- 
łey \ g ładkiey, włosow na głowie św ia tło-b ląd , o- 
c z a  b łęk itn ych , nosa małego  , w ieku la t i 4 , w 
sofoo krępy} i p ieczysty , m ów i p o  litew sku  : 6o 
niedaw no do stayni w zięty. — 2ćZo: i?ra£ jego  ro- 
dzony Tomasz M azur e w ic z > urody średniey , w so- 
Ые szczup ły , tw arzy  ściągłey  , białey  , gładkiey , 
włosow n a g ło w ie  św ia tło-b ląd  , oaza błękitnych , 
nosa ś ciągłe g o , um iarkowanego  , w/eAa la t 2З, 
w  owa 73 o litew sku , bardzo prędko i do tego śm ia
ły ,  i  z  w ielką  skłonnością do kradzieży. — 5По: 
A ugustyn  B eragis urody sporey , tw arzy okrągłey, 
Czystej ę b iałey  , włosow na  głow ie b łąd  , oczu 
błękitnych  , 7zosa umiarkowanego  , wieku la t 27, 
mowa po  litew sku , żonaty . - i -  C zw arty Jan  Jane-  
*ys, wzrostu słusznegol w  sobie m ężny , i  p le c zy -  
sly  , tw arzy  okrągłey  , białey  , gładkiey  , włosow  
n a  głow ie b łą d , oaza błękitnych , nosa um iarko
wanego, w ieku la t 5 %, m ów i po litew sku , żona
ty* — P ią ty  A n ton i M ir  k ii s , urody śred n iey , 
tw a rzy  nieco okrąg łey , ciem ney, włosow na gło
w ie  czarnychi oczu czarnych , w sobie szczup ły , 
nosa niew ielkiego , zadartego  , w ieku la t iQ f m ó
w i po  litewsku  : c i tedy p ierw si trzey ukryw a
j ą  się w  Pow iecie Upitskim, a  dw ay ostatni na  
Ż m u yd z i.

Ktoby kol wiek w ięc pom ienionych zbiegów dzie
sięciu pojedynczo lub kilku  razem  poym ał i  do 
blizkiey sobie P olicy 1 Z iem skiey lub na ostatek 
Wprost do m nie do m ajątku O łłot , w P a ra fii  
Swiedoskiey w  Pow iecie W iłkom irskim  lezącego 
d o s ta w ił , nietylko za w szelki koszt podróży zo
stan ie wrócony , Zacz nadto od kazdey osoby do 
rą k  swych p o  ru b li assygnacyynych sto Nro  100 
zaliczone odbierze;  nadto gdy kio z obywateli lub  
ich  rządców w ykryje onych u sWsieli w łościan  
lu b  oddzielnie ja k i m ieszkaniec m ając którego z  
n ich  u  siebie a dobrowolnym sposobem w yda i 
du Zw ierzchności P olicyyney dostawi, uw aln ia jąc  
m n ie  od kosztu i am barasu szukania i  stratę do 
w łaściw ych  w ładz podaw ania , wówczas nie tylko  
p ra w em  w skazanych kar osobistych i p ien iężn ych

poszukiw ać nie b ęd ę , Zacz odf każdego zbiega do
stawionego do m nie lub do P o licy i powyższe 
kw antum  rub li assygn. 100 g ra ty fik a c ji odbie
rze, zaręczam  *— Lecz  w przec iw nym  razie gdy 
kto m niey dbać będzie na p ra w a  i  ustawy bez 
w zględu  na tyle krzyw d  i  szkód poniesionych 
w spół obywatela i pozbawionego ty le  osób rąk ro
boczych , za  które podatki rekruczyzny i  wszyst
kie powinności opłacają się — Niech więc raczą  
m nie darow ać , ze za utrzym yw anie wspornnionych 
zbiegów z  nayw iększą usilnością i  pośw ięcaniem  
się będę szuka ł wedle Ukazów i Ustaw świeżo n a -  
stałych kar p ien iężnych  i  osobistych n a  każdego 
winnego rozciągnienie .

Ja/z Zoraw ski Prezes Sadów  A ppel. Gran. , 
W iłkom irskich . (1216)

5 . Tateyszy ,O bywatel iStarozakonny A bra
ham M owsza Elias zew  icz Trocki krawiec W i-  ' 
leński, któren dotąd p rzez  niem ały czas m ieszkał I 
w  domie M ichela Zetela uwiadam ia , iz  m a  | 
swóy w łasny dom idąc z  R udnickiey u licy na 1 
Sto-Stefańską ulicę po lewey stronie p o d  N . j 
1212 060A domu Latuszyńskiego położony. Do \ 
ktorego to domu dnia  29 jb r a  przen iósł się na c ią 
g łe  mieszkanie.

Abraham M owsza E liaszew icz T rocki. j 
П оли цм ей стеръ  Ожиговъ. (12З0)

P . r e  n u m e r  a  t a .
O d d n ia  iszego bieżącego paźdz ie rn i

k a  zaczą ł się os ta tn i  k w a r t a ł  P re n u m e ra ty  ua 

G azetę K u ry e ra  L i tew sk ieg o  pocztą i na m ie j 

scu. Cena zw y cza jn a :  z  pocztą rub li  4 , bez 1 

poczty  ru b l i  2 kop. 2 5 s reb rem .
I"

K sią żk i zn a jd u ją ce  się do n a b yc ia  w K a n to rze  
K u ry e ra  L itew skiego •

B a rto szew icz  (Zygmunt): H is torya  L i te ra tu ry  P o l-  i 
skiey, podług dzieł B en tkow skiego , J uszyń- 
skiego, Ossolińskiego i Sołty kie wieża K . 22*.

Z pocztą . . v . K . 3o.
JBudny (S tanisław rad. hon. mag. pr.): Buchhalte* 

ry a  u łatwiona czyli Sposób utrzym yw ania xiąg 
kupieckich  pojedyńczego i podw ójnego rachun- 
k u ,  podług metody E d m ó n d a  D eg ra n g e  E., 5o.

Z pocztą . . . I i .  60.
—  N auka handlu  kró tko  zebrana . . . K .  22}.

Z  pocztą . . . . K .  3o,
— L is ty  J. C hr.  Saya do Pana M althus  pisane

w  rozmaitych m ateryach Ekonom ii P o li tycznej,  
a mianowicie: o p rzyczynach  powszechnego za
tam owania h a n d l u ................................. .....  K . 45.

Z  pocztą . . . . K .  55.
B ych o w iec  (Józ. b. kap.): Dowcip kobiet w miło

ści, trzy romanse Augusta Lafontena: B a r tn ik , 
D om  w L e s ie , czyli A n u s ia  L e ś n ik a , Z ięć . j 
2 t o m i k i .............................................E .  1. K .  53.

Z  pocztą . . .  ii K. 80. 
C h o m iń sk i(Ant. kap. w. poi.): Ł ok lin  czyli Eospacz 

uwieńczona 5 dram  ma we 4oh aktach K . 37^.
Z pocztą . . . .  K .  45. 

D a n iło w ic z : O C yganach , wiadomośd h is to ry 
czna ..................................................  . . K . З7І.

Z pocztą . . . .  K .  45 
D u p a ty :  L is ty  o W łoszech ,  napisane po francuzku 

w  1786 ro k u  . . .  ...................... J i .  у 5.
Z pocztą . .  . .  K« 90.

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .
Do*wala sią d r uk o wa ć . W ilno . і 85з. d. 7 Października.

Cekzor L eon  Borow ski.


